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F a b r y k a  W i a n e r a

Siędliskiem przemysłu ‘  ̂ ‘ .
D a ls z e  s z c z e g ó ł y  k a t a s t r o f y  ł ó d z k i e j

ŁÓ D Ź  29.3 (tel. w ł.). Donosiliś- I tam specjalna komisja śledcza, wy- palnym. Śledztwo wykazało, żc u- 
my już o pożarze, który wybuchł w I delegowana w celu zbadania przy- więzieni w ogniu nie mieli drogi
fabryce Wiencra, przy ul. Południo­
wej 59. Z czteropiętrowego gmachu 
fabrycznego pozostał stos gruzu 
Gdzieś pod zwałami potrzaskanych 
maszyn, pod stosem żelastwa, mię­
dzy gruzami, zostały ciała trzech o- 
fia r katastrofy. W  szpitalach wal­
czą ze śmiercią poparzeni. Przeszło 
pół miijona złotych strat, przeszło 
100 rodzin robotniczych zostało po­
zbawionych chleba.

Ka pogorzelisku pracuje straż og­
niowa, która usiłuje wyciągnąć spa­
lone resztki ludzkie ze stosów gruzu 
i pojjiohi. Prócz strażaków pracuje

czyn katastrofalnego pożaru i usta- powrotu, gdyż drzwi zapasowe, pa­
lenia winnych całej tragedji. | kie posiadał budynek fabryczny, by-

Pożar, jak donosiliśmy, powstał ły zamknięte na kłódki, a okna o-

7 krain

na parterze, wskutek krótkiego 
spięcia. Iskra zapaliła kurz, znajdu­
jący się w dużych ilościach na ma­
szynach przędzalniczych, a stąd o- 
gień, natrafiając po drodze na ła­
twopalne materjały, naoliwione bel­
ki, smary i bele z bawełną, prze­
niósł się na piętro.

Sufity, oddzielające piętro od pię­
tra, zbudowane były 2 desek, a prze­
sycone oliwą, cieknącą z maszyn, 
były świetnym materjałem łatwo-

Szajka bandycka grasowała
w powiecie mołcdeczaiukim i wileisKim

W IL N O , 29. 3. —  Groźna sza j­
ka bandycka grasow ała  od dłuż­
szego czasu w  pow iatach w ile j-
skim i mołodeczańskim, gdzie
ostatnio dokonała napadu na
m ieszkanie K is ie lów  w  Kucha- 
rach, zaraz potem udało się po li­
c ji zatrzym ać bandytę W ładysła­
w a Kw ia tow a , który czterokrot­
nie zm ieniał przed po lic ją  zezna­
n ia  co do swej tożsamości. Za­
równo u niego, jak  u jednego z 
członków jego  bandy znaleziono 
p isto lety  i naboje.

Dalsze dochodzenie w  sprawie 
szajk i K w iatkow a u jawniło, że 
K w ia tów  w  ubiegłym  roku został 
zatrzym any przez polic ję, lecz 
Udało mu się wówczas zbiec.

W  czerwcu ubiegłego roku w

Połoczanach pow. mołodeczań- 
skiego, posterunkowy Andrze j Lc 
meszek zatrzym ał trzech jegomo­
ści i zażądał w yleg itym ow an ia  
się. Jeden z nich bez namysłu 
przedstaw ił b ilet w ojskow y i w 
czasie, k iedy posterunkowy prze ■ 
glądał takowy-, pozostali dwaj 
s trze lili do policjanta.

lim o otrzym anej rany Leme- 
szek ściga ł uciekających, a na 
wet postrze lił jednego z nich, 
m ianow icie Kw iatowa.

W  śledztw ie K w ia tów  tłuma­
cz! się, że ' zatrzym ano go razem 
z bandytami przypadkowo i że 
uciekał dlatego, że bal się strza­
łów. M anewr udał się i bandytę 
zwolniono.

Aresztowano 13 fałszerzy
w  P o z n a n iu

PO ZN AŃ ', 29. 3. P o lic ja  z likw i­
dowała tutaj szajkę fa łszerzy  i 
kolporterów  fa łszyw ych  monet 2 i 

15-złotowych. Na czele szajki stal 
A rtu r  Zicke i M arja  Zandecka. 
Aresztow ano ogółem 13 osób m. 
in. M aksym iljana Jakubowskiego 
z Łodzi, M arcina Kołczew skiego 
z Poznania i jego  przyjaciółkę 
M arję  Smolarską, która trudniła 
się kolportażem  fa lsy fik a tów  na

terenie Grudziądza. Tam  współ­
pracowniczką Sm olarskiej była 
Stanisława Cyniak, którą ujęto.

Szajka zorganizowana byla bar­
dzo szeroko, obejm ując swą dzia-

TORUŃ.
Z dzieckiem pod pociąg. Obchodząc 

swój odcinek, dróżnik Jaworski, na 
linji Toruń-Miasto —  Toruń-Mokre 
zauważył jakąś kobietę z dzieckiem 
na ręku, która chciała rzucić się pod 
nadchodzący pociąg. Dróżnik udareir 
nił je j to samobójstwo w ostatniej 
prawie chwili. Kobieta nazywa się 
Bronisława Sawicka, a przyczyną jej 
rozpaczliwego kroku było ciężkie po­
łożenie materjalne.

W IL N O .
Zuchwalstwo przemytników. Na od­

cinku granicznym, koło Marcinkań- 
ców, patrol Koipusu Ochrony Pogra­
nicza natknął się na trzecn przemyt­
ników. Wywiązała się strzelanina, w 
której wyniku strzelec Lecliter ugo­
dzony został kulą w udo. Przemytni­
cy zbiegli.

LóD ź
Pożary i zgliszcza. Wczoraj straż 

pożarną wzywano czterokrotnie do 
pożarów Pierwszy wybuchł u Maksa 
Herzberga, przy ul. Śródmiejskiej, 
drugi w domu przy ul. Pomorskiej 
u N uchima Goldberga, trzeci w do­
mu przy ul. Napiórkowskiego 70. W 
tych trzech wypadkach straty* były 
nieznaczne, dopiero w czwartym, na 
ul. Sienkiewicza, w fabryce Henryka 
Spiro, spłonął większy zapas baweł­
ny.

K r w a w a  t r a g e d ja
m a łże ń s k a

ŁÓDŹ, 29.3. N ocy  ubiegłej, w 
kolon ji Hermanów, pod S iera­
dzem, rozegrała się krw aw a tra ­
ged ja  małżeńska. Zam ieszkały 
tam Zygm ut Neuman, podejrze­
w ał o zdradę swoją żonę, 26-letnią 
Emmę. W  nocy zauważył, że żo ­
na z m ieszkania wychodź5 i idzie 
do stodoły. W ziąw szy siekierę, u- 
dał się za nią W  stodole zobaczył 
p rzy jacie la  żony, Mullera.

Neuman na jw p ierw  zadał cios 
siekierą żonie, a następnie ucie­
kającemu ju ż M ullerow i. Oboje 
rannych zabrano do szpitala. 
Neumanowa zmarła, M uller wal- 

oeniu, z całą pewnością przepalili . czy ze śm iercią. Żonobójcę osa- 
się na popiół. | dzono w  w ięzieniu.

K a p ita n  W . P .
Zabił żonę-pijaczką

kratowane.
Ogólne zdziwienie budzi fakt, że 

wśród dwudziestu kilku poszkodo­
wanych przy pożarze osób, zanoto­
wano najmniej poparzonych, a wię­
cej takich, którzy ulegli ciężkiemu 
potłuczeniu lub wstrząsom nerwo­
wym. Spośród rannych dwie osoby 
poddane zostaną operacji: robotni­
ca Sura Wajs, która ulegta poważ­
nej kontuzji wewnętrznej i  zacho­
dzi podejrzenie, że pękło je j płuco, 
oraz robotnik Leopold Tokarski, 
który ma prawdopodobnie połama­
ne kręgi.

W  ciągu dnia wczorajszego na po­
lecenie komisji śledczej, straż og­
niowa rozwaliła resztę murów, któ­
re oparły się pożarowi. Roboty po­
stępują szybko, gdyż w pokręconych 
i stopionych masach żelaza spoczy­
wają jeszcze ciała ludzkie. Komisja 
stwurdziła, jak to już donosiliśmy, 
ż j tabryka Wiencra nie pos.adaia 
żadnych absolutnio zabezpieczeń 
p r z c o i w o g  11 i o wy e h, drzwi wejściowe 
były zatarasowane skrzyniami i be­
lami towarów, w całej fabryce nie 
było gaśnie. Przy sjiosobności wy­
kryto, że fabryka była siedliskiem 
przemysłu nielegalnego. Na trzeciem 
piętrze Joskowicz prowadził tkamię, 
bez zezwoleni i  władz przemysło­
wych;'nic miała również takiego ze­
zwolenia fabryczka Bergera, miesz­
cząca się ua parterze, gdzie właśnie 
wybuchł pożar.

Wczoraj spod gruzów i popiołów 
wydobyto spalony tułów bez głowy 
i kończyn, który < prawdopodobnie 
jest tułowiem kobiecym. Co do resz­
ty ofiar, mało prawdopodobne jest, 
by można było jeszcze odnaleźć ich 
Nil la. Ci bowiem, którzy zostali w

KAPELUSZE w  dużym  wyborze KAROL 3TEGNEK
T R Ę B A C K A  U.

WI Ę  
W

łalnością Poznańskie, Pom orze i oraz odświeżanie po cenach b. przystępnych 
Śląsk. N a  Śląsku operowali K am e-; 
dulski i L e itgeber —  11 razy ka­
rani za kolportaż fa łszyw ych  mo­
net.

Czy starosta może karać grzywną
z a r z ą d  m ie js k i ?

•Na zapytanie jednego z zarzą­
dów m iejskich, czy starosta ma 
praw o nałożyć grzyw nę nań za 
przekroczenie przeoisów  sanitar­
nych, Zw iązek  M iast Polskich 
przypom niał, że na odpowiednią 
in terw encję , podjęta przezeń w  
1930 r. w  M S. W ewn., otrzym ał 
odpowiedź, że w łaściw y w o jew o­
da Doleci! staroście cofnąć nakaz 
kam y. W  podobnej spraw ie Zw ią­
zek M iast fn terw en jow ał w  M in i­
sterstw ie skarbu w  r. z., dotąd 
jednak nie otrzym ał odpowiedzi 
na swój memorjałr

Z. M. P  w dalszym ciągu uwa­
ża karanie zarządów m iejskich 
w trybie adm inistracyjno - kar­
nym nietylko za n iew łaściwe ze 
w zględów  prestiżowych, ale na­
wet za zupełnie pozbawione pod­
staw prawnych.

Zakres uprawnień w  dziedzin ie 
karania przełożonych gmin regu­
lu je art. (58 ustawy samorządo­
w e j, w  myśl którego karę p ien ięż­
ną na burm istrza do wysokości 
100 zł- może nakładać wojewoda, 
po wysłuchaniu opin ji wydziału 
wojewódzkiego.

S p o r t
W alk i w  Cyrku

Wczęrajsze zapasy były punkiem 
kulminacyjnym w dotychczasowym 
przebiegu turnieju ze względu na 
rewanżowe spotkanie Czarnej Maski 
z Sztekkerem, w którem spodziewa­
no się zwycięstwa Sztekkera, a za­
tem zdemaskowania nieznanego za­
paśnika, który we wszystkich spot­
kaniach dotychczasowych odnosii 
zwycięstwa. Tak też się stało, jak-

Kotlarczyk I, Riesner —  Artur (M al­
czyk ) — Smoczek —  Pazurek —  Nie- 
cheioi (K ró l).

Nazwiska graczy, podane w nawia 
sach, oznaczają, że gracze ci po 
przerwie zostali wstawieni do gry da­
nego zespołu.

Ogólna gra stała na wysokim po­
ziomie, prowadzana bj la w tempie ży 
wem, zwłaszcza w drugiej połowie. 

Do przerwy przeważał team A, po
*  W VCięSLW iL. A ćłtfc LC* Ołtl &LU1U. ja.1V '• . - . r , *
koiwiek dopiero po 46 minutach, gdy J?
Czarna Maska nie mógł się wyzwo­
lić z klucza, w którym Szt-ekker trzy­
mał go przez 4 minuty. Okazało się, 
że pod masKą ukrywał się zapaśnik 
węgierski Sandor von Nagy. Wiado-

mie A  wyróżnił, się: Albański i obaj 
obrońcy W  ataku najlepszym by! Na­
wrot.

W  teamie B na wyróżnienie zasłu­
ży!.: Koźmin, bracia Kctlarczykowie,

k r o n ik a  K aFiska
CHOROBY ZA K A ŹN E

W  okresi" od dnia 18 do 21 b. m. 
władze samuamc zanotowały na te­
renie Kalisza i  powiatu następują­
ce ilości zachorowań na choroby za­
kaźne: duru —  1, błonicy —  5 (trzy 
zgony), odry —  1, róży —  1, krztuś- 
ca —  2, gruźlicy —  1 (śmiertelny), 
jaglicy —  12.

PO ŻARY W  POW . K A L IS K IM  
W c wsi Sobie-sęki, gm. Iwanowice, 

wybuchł pożar w zagrodzie Andrze­
ja  Wróbla. Ogień strawił dom mie­
szkalny, oborę i stodołę, ogólnej 
wartości 4000 zł. Drugi pożar mial 
miejsce we wsi Czempisz, gm. O- 
strów Kaliski, gdzie spłonął dom 
mieszkalny, należący do Ignacego 
Kaźmierczaka. Straty 700 zł. Ogień 
powstał wskutek zapalenia się sa­
dzy w kominie.

PR ZE D STAW IE N IE  
N A  KOLONJE LETN  [E 

Sekcja Młodych Narodowej Or­
ganizacji Kobiet urządza w dniu 1 
kwietnia r. b., o godz. 7.30 wiecz., 
w lokalu własnym, aleja Józefiny 8, 
przedstawienie amatorskie na rzecz 
kolonij letnich dla najoiedniejszej 
dziatwy. Na program złożą się: 
część wokalno-muzyczna i farsa o- 
peretkowa w 2 aktach, p. t. „S iry j- 
cio FonsiA'1. Ceny biletów od 50 gr. 
do zł. 1.50.

KW ESTA N A  KOLONJE LETN IE

W  poniedziałek świąteczny, dn. 2 
kwietnia r. b., na ulicach naszego 
miasta będzie sprzedawany fiołek na 
kolonje letnie, od szeregu lat orga­
nizowane przez Narodową Organiza­
cję Kobiet w Kaliszu. Cel godny jak- 
największego poparcia.

W A LN E  ZEBRANIE CZŁONKÓW 
P. T. T.

W  dniu 10 kwietnia r. b., o godz. 
6 wiecz., w lokalu przy ul. Browar­
nej nr. 6, odbędzie się walne zebra­
nie członków Polskiego T-wa Ta­
trzańskiego.

ZNOW U TuDRZUCONE N IE ­
M OWLĘ

W korytarzu jednego z domów 
przy ul. Stawiszyńskiej znaleziono 

3-miesięczne dziecko, płci żeńskiej. 
Dziecko umieszczono w przytułku.

S k a rg i V o lk s b u n a u
Urząd dla spraw m niejszości 

na Górnym Śląsku zanotował w 
ciągu ostatniego roku znaczny 
w zrost skarg wnoszonych przez 
Volksbund przeciwko władzom  
adm inistracyjnym  i oświatowym. 
Yolksbund zg łosił w okresie roku 
1933 392 skargi, z których 93
sam w yco fa ł.

mość ta, sensacyjna dla szerokiej I Smoczek i Niechciol 
publiczności, nie była jednak sensa- ume brkmk> dla teamu A strzrtił 
cja dla bywalców cyrkowych, zazna- i Naw ot, dla teamu 3 —  Niechciol i 

.......................  - - ' Król.jomionych z kulisami, wśród któ­
rych —  jak o tem w swoim czasie : PO LSKA —  RUM UNJA W  PIŁCE
donosiliśmy —  już i ddawna nazw:-1 NOŻNEJ
sko Czarnej Maski o znane, Mecz piłkarski pomiędzy reprezen-

Decyiujące spotkanie E«uąjtore z ; tacjai)li PoUki ■ Rumu„ ji  odbyć sic 
A li Ben Abidu przyniosło porrzkę na definitywnie w dniu 14 paździer- 
Murzyna, -okonanego w 19 min. nika r b Spotkanie ro: grane zosts- 
własną bronią —  podwójnym ̂  nelso- ie prawdopodobnie we Lwowie, 
nem. Walka Leuschkego z Krause- p rzed k -koma dniami Rumuni li­
rem nie dala wymiku, pozostałe spot- Zyskali doskonały wynik z reprezen- 
kania przeszły bardzo szybkd: -a Czechosłowacji, remisując 2 :2.
Krumml juz w 3 min pokonał Wę­
gra Szabo (przerzutem), a Leskino- 
wicz w walce wolnoi merykańskiej w 
5 min. położył Estończyka Raago.

3oks
PO LS C Y  B O K S E R ZY  J A D Ą  DO 

A M E R Y K I
Do polskiego związku bokser­

skiego w  Poznaniu przyszła depe­
sza z Am eryki, w  której am ery­
kański zw iązek bokserski godzi 
się na w yjazd  bokserów polskich 
do Am eryk i w term in ie zapropo­
nowanymi przez P. Z. B., to jest 
—  po 1 m aja r. b.

Piłka nożna
REM ISO W Y W Y N IK  MECZU P O L ­

SKICH REPREZENTACYJ
W  środę, odbył się w Krakowie na 

boisku Cracovii zapowiadany uddaw- 
na treningowy mecz czołowych pol­
skich piłkarzy poo i lzwami: repre­
zentacyjny team \ i B.

Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 2:2. Do przerwy także re­
mis 1:1.

Drużyny wystąpiły w składach na­
stępujących:

Team A: Albański Martyna —  Bu 
ianow, Dziwisz — Cebulak —  Szal- 
ler, Urban (Matjas II) —  Matjas I — 
N. wret —  Malczyk (Artur) —  Król 
(N iechciol).'

Team B: Kożmm, Pychpw6ki —  La 
sota, Kotlarczyk II —  Wiitzkiewicz—

Koiarstwo

Wojskowy Sąd Najwyższy rozpa­
trywał sprawę, kpt. W . P., W ito l­
da Kapoiuka, oskarżonego o zabój­
stwo swej żony.

Żona kapitana, Salomea, uległa 
strasznemu nałogowi pijaństwa i od­
tąd życie dwojga kochających się 
ludzi stało się koszmarem. Prośby, 
ani groźby kapitana nic odnosiły 
skutku i gwałtowne sceny powtarzać 
się zaczęły coraz częściej. Nadszedł 
wrcszcio krytyczny moment, kiedy 
podczas sprzeczki kapitan w stanic 
najwyższego zdenerwowania sięgnął 
{>o rcwoiwcr i strzałem w głowę po­
zbawił życia żonę.

Biegli lekarze psychjatrzy orzek­
li, że kapitan w chwili strzału po­

siadał znacznie ograniczoną zdolność 
rozpoznawania czynów. Sąd w K a­
liszu skazał go na 10 miesięcy aresz­
tu, zawieszając wykonanie kary na 
2 lata.

Sprawa ta znalazła się wczoraj na 
wokandzie Najwyższego Sądu W o j­
skowego. Sąd przyjął najdalej idą­
ce okoliczności łagodzące, jak stan 
podniety duchowej, wywołany za­
chowaniem się żony, przebycie re­
wolucji rosyjskiej i wojny świato­
wej. Jako okoliczność obciążającą 
wzięto pod uwagę zaniedbanie o- 
skarżonego, polegające na tem, iż 
nic otoczył zmarłej należytą opieką 
lekarska. IV  konkluzji podwyższono 
kapitanowi karę do 1 foku wiezie­
nia. z zawieszoniem na o lat.

Z e  na w JeK
Sąd zawiesił karą podsadnej

P O Z N A Ń , 29. 3. —  Przed  Są­
dem Okręgowym  toczył się pro­
ces m łodocianej defraudantki, 
M aris te lłi B ryck iej, która w  gru ­
dniu ubiegłego roku sprzen iew ie­
rzyła na szkodę swego chlebo­
dawcy, -Janusza Nowackiego, kwo 
tę 725 zł. P ien iądze te m iała ona 
w ręczyć firm ie  Orłowski i Cie- 
ślicki, zużyła je  jednak na wtas- 
ne potrzeby, poczem uciekła do 
W arszawy.

Rozpraw a w yw ołała w ielk ie za­
interesowanie, zw łaszcza wśród 
kobiet, które jednak zaw iodły

się. gdyż ze w zględu  na to, żft 
oskarżona jes t osobą małoletnią, 
drzw i sali na polecenie sądu zo­
stały zamknięte.

Brycka je s t m łodziutką i ciem­
nowłosą dziewczyną, która płacze 
przed sądem, prosząc przew odna 
czącego, aby nie w ym ierzył je j 
surowej kary. Po  zakończeniu roz 
praw y sąd ogłosił wyrok, w  któ­
rym  uznał, że Brycka działała W 
rozeznaniu czynu przestępczego, 
zw oln ił ją  jednak od kary, pod 
tym warunkiem, że nie dopuści 
się nowego wykroczen ia w  prze­
ciągu trzech lat.

Niesumienny urzędnik
w y j ą k a ł  p o m y ł k ę  k l i e n t a

OTW ARCIE SEZONU WTC.
W niedzielę, dnia 8 kwietnia r. b., 

Warszawskie Towarzystwo Cyklistów 
otwiera sezon dwoma wyścigami na 
przełaj, a mianowicie: ’ a przestrzeni 
15 kim. dla zawodników bez różnicy 
przynależności klubowej, posiadają­
cych licencje P. Z. T. K., oraz na 
przestrzeni 7 kim. z serji „Pierw 
szych Kroków Kolarskich W TC“ dla 
młodzieży nieheencjonowanej w wie­
ku od 16 do 19 lat. Zbiórka dla u- 
czestników obu wyśc.gów w Wilano­
wie przed pałacem o godz. 10 ra o. 
Zapisy do wyścigów przyjmuje Se- 
kretarjat WTC na Dy nasach (ul. O- 
boźna Nr. 1(3, tel. 609 12) w godz. 
od 11 do 14 i od 16 do 20. codzien­
nie z wyjątkiem świąt. Wpisowe dla 
licencjonowanych zł. 1,50, a dla mło­
dzieży nielicencjonowanej zł. 1. Na­
grody w żetonach zostaną rozdane 
niezwłocznie na meci“ . Ponadto 
wszyscy kończący przełaj pn. „P ierw ­
szy Krok Kolarski W TC“  otrzymają 
specjalne dyplomy. Zawodnicy niell- 
cencjoiiowani pragnący wogóle star­
tować w wyścigach dla niestowarzy- 
szonyeb winni uprzednio "aopatrzyć 
o.ę w Polskim Związku Towarzystw 
Kolarskich w sezonowe karty wyści­
gowe, w myśl nowych przepisów w y­
ścigowych ^ZTK. Karty w  cenie 50 
groszy sa uo nabycia w P. Z. T  K. 
na Dvnasach.

Wyścigi poprzedzi uroczyste nabo­
żeństwo o godz. 9-ej' rano w kościele 
wilanowskim na intencje pomyślnego 
sezonu sportowego.

Swego czasu w ie lk ie  za in tere­
sowanie w yw ołała w  Łodzi spra­
wa d ługo 'etn iego urzędnika po­
cztowego, Ryszarda M aja, który 
dopuścił się nader zręcznego oszu 
stwa. N a  jesien i 1932 r. do urzę­
du pocztowego w Łodzi zgłosił się 
M ajer Gulman, który przedsta­
w iw szy przekaz pocztowy, prosił, 
o przesłanie 850 zl. N a  blankie­
cie zam iast sumy 850 zł. wpiSćara 
była kwota 8 zł. 50 gr. N a  pom ył­
kę nie zw rócił uwagi interesan­
ta urzędnik M aj, który przy ją ł 
od n iego 850 zł., gdy tymczasem 
w w ykazie um ieścił sumę 8 zł. 
50 gr., przyw łaszcza jąc sobie re­
sztę pieniędzy. Po dwóch tygod­
niach adresat, do którego w ysła­

ne były pieniądze, za in terpelow ał 
Gulmana, dlaczego otrzym ał tylko 
8 zł. 50 gr. i wówczas oszustwo 
się wykryło. W  Sądzie Grodzkim  
w Łodzi n ieuczciwego urzędnika 
skazano na 10 m iesięcy aresztu 
oraz pozbaw ienie praw  i wyrok 
ten był następnie zatw ierdzony 
przez Sąd Okręgowy.

D zisia j sprawę M a ja  rozw aża! 
Sąd N a jw yższy , który s tw ierdziw  
szy, iż sprawa tego rodzaju nie 
należy do kom petencji ■ Sądu 
Grodzkiego, jako p ierw szej in­
stancji, lecz rozważana być po­
winna przez Sąd O kręg-w y, w y­
rok ten uchylił i nakazał ponow­
ne rozpatrzen ie sprawy.

S kazan ie  po lic janta
W  VRSZAWA. —  Wczoraj późnym 

wieczorem Sad Okręgowy ogłosił wy­
rok na policjanta Wacława Kudł?, 
który w pościgu zastrzeli! Czesława 
Matcrkę. Sąd skazał Kudlę na dwa 
lata więzienia.

A .an tu ra  na W oli
W ARSZAW A. —  Jan. Kujawa, znany 

awanturnik na Woli, zatrzymany zo­
stał w czasie najścia na mieszkanie. 
W czasie przeprowadzania go do wlę. 
zienia, Kujawa wezwał tłum do od­
bicia go z rak policji. Kilkunastu wy­
rostków rzuciło się na eskortującego 
policjanta, usiłując uwolnić areszto­
wanego. Najenergiczniej wystąpili 
Drat Kujawy, Kazimierz, i niejaki 
Stanisław Augustyniak. Zaalarmowa­
ny komisarjat nadesłał posiłki, które 
zlikwidowały zajście.

Sąd skazał Jana Kujawę na 4 mie­
siące aresztu, Kazimierza Kujawę na 
6 miesięcy więzienia, Augustyniaka 
na półtora roku.

N aruszenie p raw a  
p aten to w eg o

W ARSZAW A. —  Wczoraj w Są­
dzie Okręgowym znalazła się spra­
wa Stanisława Pozowskiego, prze­
ciwko któremu wystąpił dr. Stani­
sław Kielbasiński, skarżąc go o na 
ruszenie prawa patentowego.

Dr, Kielbasiński wynalazł nowy 
sposób otrzymywania związków arse- 
nobenzenowych, które zastępują w 
zupełności środek leczniczy „Salwar- 
san“  zagranicznej produkcji. Nowy 
specyfik nazwany został „Neosalutan 
Rewiwal“  i oddany do eksploatacji 
spółce akcyjnej pod nazwą Towarzy­
stwo Chemiczne w Polsce.

W  jakiś czas później wynalazca 
zawarł dodatkową umowę ze Stani­
sławem Pozowskim, na produkcje 
sprzedaż środka leczniczego, zastrze­
gając sobie jednak tajemnicę wyna­
lazku. Pozowski przekroczył jednak 
umowę, gdyż metody i tajemnice fa ­
brykacji sprzedał firmom chemicz­
nym w Budapeszcie i w Cluj w Ru-

munji. Wówczas poszkodowany, dr, 
Kielbasiński, wystąpił na drogę są­
dową, domagając się ukarania nieso­
lidnego kontrahenta oraz odszkodo­
wania pieniężnego.

Ze względów formalnych sprawa 
zestala ouroczona.

Nie b v ło  oporu w ła d z y
W ARSZAW A, — W  Sądzie Apela­

cyjnym toczyła się sprawa niejakiego 
Gellera, właściciela zakludu fryzjer­
skiego, który został skazany na 8 mie­
sięcy więzienia za stawianie oporu po­
licjantom.

Geller miał sklep otwarty po godzi­
nach przepisowych. Policjant zażądał 
zamknięcia sklepu i udania się z nim do 
koniisarjatu dla sprawdzenia perso- 
naljów. W  drodze Geller szarpał się i 
protestował, wobec czego sporządzono 
drugi protokół tym razem za opór 
władzy. W  Sądzie Apelacyjnym obroń­
ca oskarżonego wysunął tezę, żc postę­
powanie poiicjama było nielegalne, 
gdyż nic miał potrzeby wprowadzać 
Gdiera do komisariatu dla sprawdze­
nia personaljów, mogąc to uczynić na 
miejscu. A  zatem nic może byC 
mowy o oporze wobec władzy z chwilą 
przekroczenia przez jej przedstawiciela 
kompetencyj.

Sąd Apelacyjny podzielił te wywody, 
uniewinniając oskarżonego fry-jera.

U ła s k a w ie n ie
W ARSZAW A. — Prezydent RP. 

ułaskawił plutonowego KOP-u na W i­
leńszczyźnie Kaczorka, który był skaza­
ny w związku z aferą braków mundu­
rowych na 2 lata więzienia. Kaczorek 
zostai przedterminowo zwolniony z wię 
zienia.

Czas odnowit 
prenumeratę na 

miesiąc kwiecień

16651233


